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Komunihat 

Pra1'owniQ' Pań~UVflll'ego Teatru Miasta Swidnic}} 
IQ!Slosowali w dnin 31. I . 1949 do Ministra Kultur)} 

S:::tnhi w IĄ'nrsrnwie r'e,ne.szę następującej !reśri: 

„.lfeldujem;y, te w rama1 h akcji upowsz.ech11ie11ia 
lmlt1ir)J teatr nas"Z w miesiącu st;yc:::niu osiągnął 

średnią frekwencję publicznośd 96 proce/Il grając 

szwhę Moliera „Chor)J -:: urojenia" w ret8serii 
i w roli t;ytułowej :: "ó'rektorem IVihto1em Biegari­
skim w S1l'id11ir;y, TValbr:::sclz u, Jaworze, Dzierżo­
niowie i Swi<'bflll:::irnclz. Pragniem;y równie piękne 
wsniki osiągnąć następn),1mi premierami: „Lato 
w Xohanl" lwas:::hiewicza „ Jr 'iec.:"Zór Trzech 
Króli" Suhspira. 

Dodać należ)), że w okresie od 31. X.Il. 1948 do 
J. II. 1949 „Chf'Jr)J z urojenia" gra 1;y b[lł o.~ólem 33 ra-::.;y, 
z tego 20 ra-z;y w Swidnic;y, 8 w IVałbr:::;ychu, 3 w Dzier­
żoniowie, 1 w Jawor:::e i I w Swieboddcach. Sztuhę 
Moliera obeirzało ogółem 14.678 wid-:.ów, w tej liczbie 
8. 717 czł„nhów Związhó111 Zawod•nv;ych i 2.526 mlod:::iet;y 
~zlwlnej. 

NASTĘPNĄ PREMIERĄ 

PAŃSTW. TEATRU MIASTA śWIDNICY 
będzie 

„ WIECZÓR TRZECH KRÓLI" 
SZEHSPJRA 



„LATO W NOHANT" 
sztuka w 3 aktach Jarosława lwaszhiewicza 

OSOBY: 

Fryderuk Chopin 

George Sand 

Maurycy ~ 
jej dzieci 

Solange 

Antoni Wodziński 

Panna de Rosieres 

Augustyna, kuzunka pani Sand 

Teodor Rousseau, malarz 

Clesinger, rzeźbiarz 

Fernand 

Jan, służący 

Madeleine 

Jóuf Pieracki 

Jadwiga Dobrzańsha 

Tadeusz Czechowski 

Alina Dzierzbicka 

Wiktor Biegański 

Helena Płachecka 

Graił}na Korsakow 

Bolesław Bom.bor 

Kr»stian Tomczak 

• 
Rł}szard Sawicki 

Julia Żabińska 

Reił}seria: dł)r. Wiktor Biegański 

Dekoracje: Zbigniew Miklasińshi 

Fragmentł} sonatł} H-mrill w Wł}konaniu J. Shałackiej 

Kosliumł} z pracowni teatralnej pod kierówniclwem 

Kamili Lipińskiej 

,, 

Chopin 

Rok 1949 jest oglos.,.onł} w Polsce i w całł)lll świe­

cie „Rokiem Chopinowskim". ·Mija w nim bowiem sto 
lat od śmierci największego polskiego kompozł}tora a za­
razem jednego z największ.ł)ch geniuszów mueycznł)cf1 

świata - Fr'l}der»ka Chopina. 

Chopi.1. urodził się w dniu 22 llltego 1810 w Żela­
zowe; '1-Voli pod ~Varszawą, gdde ojciec ;e~o b>ił nau­
czł}cielem. Za miodu przł}wędrował on z Francji do 
Polslii, a może powrócił lłJlko do ojczłJzn» swł}ch przod­
ków, istnie1e bowiem dwte prawdopodobieństwo, ie naz­
wisko Chopin Wł}wodzi się od polskiego nazwiska Szop 
i ie Clwvin bł}ł potomkiem Mikołaja Szopa z Kalisza, 
którł} za czasów Stanisława Leszczł}ńskiego WNemigro­
wał do Francji 

Jako dziechn mieszkał Fr»derł}k stale w Warsza­
wie, gdzie wcześnie zaczął kształcić się w grze na forte­
pianie. Miał lat 7, gdł} WNSlqpił po raz pierwSZłJ na pu­
bl ic-::nł,'m koncercie, Zł}skując sławę „cudownego dziecka" . 
'1-Vcześnie też zaczął komponować własne utworłJ. Mając 

lat 19 ukończ~!ł ",,Szkołę główną muzłJki" w Warszawie, 
gdzie kształcił się u Józef a Elsnera, najgłośniejszego 

kompozł}lora OWł}dt czasów. 

Jako dwudziestoletni mlodzieni~c opuścił Chopin 
Polshę, ab» jui do niej niRdłJ nie po•vrócić. W Warsza­
wie pozostawił dom rodzinn» , przł}jaciół i pannę Kori.­
stancję Gładkowską, swo;ą pierwszą miłość. Na uczcie 
pożegnalnej ofiarowano mu srebrn~' puhar, napełnionł} 



ziemią o;cz;ystą. Jui wówcx.as przeczuwa/, te r~s-:tę :!'lJ­
cia spędzi na obcz)}tnie: „m;y.~lę, że opuszczam 11 ·ars:::awę 
po to, żeh,1•m już 11igd;y nie wrócił •Io d1 11rn" pis al w I ' it•. 

/)rof!a w ~wiat r·rou•adzila Chcpi11n I TZI'' IJ"iede1i, 
Monachium, Stuttgard do Parsta. lf'szęd'<.ie dawal kon­
cert,11, ws:::ęd:::ie zdob)lwał ,/ 11/lę świl't111 ro wirtuo:::a. 
lf' Stul/gardzie pod wraż.eniem wiPści o upad/w powsta­

nia listopadowego 'k·>11111 "'° "·Ił ,,/,1•1111ą Eli11ri Czs-111011, 
t. zw „rewolu9.1;ną". IV Par11=-.u sq•hhn 111/rrnla:::ł sll'e 
miejsce w świecie artł;st,t•c-n,vm · 'upr::.,••jatnił się z Lisz­
tem i \Iendelsohritm, prawic cod-ielz b;ywal w tefllr:::'! 
i na honcertaclz, dawał lel:cje m uz;yhi u· 1•r,1 11•amJJch do­
mach, a/1,1• zarobi<' na h;yt, !Jd,1•ż P•' r,...,-ł-' /1lJ11C<'TI z jahim 
ll'ó'Stąp1ł prz;11nió.•l rlc>j icst. Z c:::asem jednali zdobst uz­

nanie i powodzenie. 
IV rl/l!ll /IJJ; w•·jechal dn 11.nrlsl>a lu, f!dzie sp t­

kał się ::: rod=.icami. Tam też. 4aręc:ą;ł się ::: siostrą swego 

/lr:::~•jacir1a Antoniego ll'odzińshie!!<, ,\fnrią. Do mał­

żeństwa jednali nie dosd 1, d,1·i /"' fJ1111•rocie ;\Jarii cln 
IVarszaws ojciec zabronił je1 hate[JOrJ;c-::.111e :::1J.M11bić 

„grai/w''. Tall więc pr:::esąd;y hla.sowe arJ•s10krac1i roz­
strz1·g11ęł,u o losach art;yst~1, slwz.ując go na do::.gonne 

osamotnienie. 
Na początku roku 1837 pisx.e Chopin: „poznałem 

wielką znalrnmitoś(', panią Sarid, ale twarz jej niessm­
pat~1cuia, nie podobała mi się. Jest w niej coś odpxcha­
jącego". Nie wiedział wówczas, ie niebawem zmieni 
zdanie o sławnei powie.kiopisarce, której prawddwe 
nazwisho brzmiało Aurora Dudevant, zaś George Sand 
b>Jło pseudonimem literaLhim. U.'hrćtce Chopin ::.nala:z:.l 

1 

się , allwu•icie rod u plłJZN' n lej e11crgitz11ej i przedsię­
biorcc1 hubi•'f>' T(//ent je:~o shorzsstał 1w Q!m: //<. li NS· 
pit> \/ajo1ce, !! 1-re sp„dzili razem hilha miesięrs, pow­
stałN jego najwsprrnialsze hompOZ);.'Cje - A.c. rsz :::a/c.b11,1, 

Ballada, l'rel1u/,a, Polonez Triumfal11~. 
/'r::.e;: luf a 11astęp11rch lat Chopin spędza miesifl­

ce /et n ie 11• Nohwll, pr>s•adlośt1 110 ni Sand. St1J.n jego 
zdrowia pogarsza się w 1,1111 c::asie co 1 az l ard::1ej. 
Trawi go choroba płucna, dd.-dz.iczna w rodzinie Clzo­
pin„.w. Stan nerwow;y rówmet po:::ostaw.ci du" do Ź.>J· 

rzenia. Awa111ur,\• ::. .\faurN< \'m, ssnem pani Sand i r1,z­
gor>Jc-zenie na wiadnmoś<', ::: cór/w j1•, Sola11ge, htórą 

11adzwl'C'Z.Oj lubił, ma u.ujść za maż. :::a anl);.'pat;yc:::nerio 
dlań n:.eź.biar·z.'a Clesin!Jera, stał);.• się ostatecznie po1ro­
dem zerwania dziesięć lat t1w<1;ącego roman.u. JV ma­

j11 184 rnku Cho.n in OJ us:::cz.a Nul ant. „ 

Teri wfośnie moment ll',l'I rol Jaro~ł-t1 hz•as=.kie­

wicz pisząc „Lllto w Nohant", sx.tukę z i.>Jcia Chopina. 
IV momencie Q}lll ujau 111ł -''<: ja~/ 10wo silllłJ ho11trast 
pomiędzN światem artJ1st;ycz11ef{o 1d1 alii. w klór;ym obra­
ca się Chopin, a śwwtem flOS/. olit);.'Ch, zie111sl11cl„ często 

oh>Jdll).'Ch spraw. Talent pisarz 1 ·'Pr< wt!, że n1. przł)de­

mn;ym tle br dów i intrNg ll!m / otę:!:niej w,• st<1pi 1 ~enius::: 
Ił '1elkiego I Vsg11ai)ca. illórs hros-::tem szc:::<' ci·1 o.,obistego 
zdob;ył dla siebie i dla Polshi sławę światową. 

Chopin ;est twórcą pols/1ie1 lllll7 1\1/1L narod()zvej. 
Czerpał on natchnienie do SW,\!ch utwo1 cl11• ..::e :!:ródeł 
twórczości l11douej, prz.eks:::.tałcając j(f w 11a;doshona1sze 
forms arl;ysQ,ic..:ne. Muzb'}la je[JO jest nau•.\hroś po/siw, 
swojska. ~V Latach niewoli całe poholenia uc:::yłcY sir: 11a 



niej miłości ojczł:,1z11s . Nic dziwnego, ż:e w latach hitle­
rowskiej ollupacji Niemcs zvsdali z.ahaz WNlwnvwania 
utworów Chopina i zburzs li jego pomnik w irar.>zau•1e. 
Ts111 więks-z.ą czcią otaczams pamic:ć 1-rsdersha Chopina 
dzisiaj . 
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